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S. P E T E R S B U R G  VS. d. 4 października. 
G L. Lanźerom  dow iedziawszy się, źe T u rc y  
za ię li m iesteczko Czernecy lezące w  m ałey 
W ołoszczyzn ie  na brzegu D unaiu, znaiąc wa­
żność tego pu nk tu , rozkazał GM. Jsaiew zaiąć 
to  stanowisko i  przepędzić n ieprzy jac ie la  za 
Dunay. GM. Jsaiew po ruczy ł spełnienie tego 
rozkazu Małorossyyskiego grenadyerskiego p u ł­
ku  P o dp u łkow n ikow i Achtow i oddawszy pod 
iego rozkazy p u łk  musz. Penzeński, ba ta liony 
odw odow e Małorossyyskiego i Sybirskiego pu ł­
kó w  grenadierskich, 200 U ra lsk ich  kozakow i  
ba ta lion  Pandurow . D. 19 2ma godzinam i przed 
św itan iem  P. Acht podszedłszy pod Czernecy 
ud e rzy ł na n ieprzy iac ie la , zb ił wszystkie p i­
k ie ty , w darł się do szańców, ztamtąd tu rk o w  
w ypędz ił. R zu c ili się wńęc oni do iednego do­
m u palissadą na ko ło  obvvarowanego i  tam u- 
tw ie rd z ili się лѵ liczb ie  5 oo. K ie d y  się dzień 
zaczynał, P. Acht otoczył ten zamek i  z a r ty ­
le ry i da ł ognia. T u rc y  przerażen i tym  w y ­
padkiem , nieczekaiąc odsieczy, którą  200 lu ­
dz i im  niosło, opuścili tw ie rdzę  i cofnęli się 
w  t y ł  daleko. W  pogoń za n ie m i by ł wysła­
n y  od O łoneckiego m. p. M a io r Rohaczew z 
bata lionem  Pa o durów  i z kozakam i woyskowe- 
go Starszyny A ku tina  ggo; z drug iey strony dla 
przecięcia T u rko m  odw ro tu  kap itan  Iw anow  
poprow adził ba talion S ibirskiego gr. p. N ie - 
p rzy ia c ie i za każdym k ro k ie m  znaczne ponosi 
s tra ty: naresztę u c iek ł w  góry: naym niey s tra ­
c ił 4 o zab itych a daleko w ięcey rannych. Z  11 a- 
szey strony 1 P an d iir ran iony i  5 kon ie ko ­
zackie zabite. GM. Jsaiew i G L. G ra f Lanźe- 
ron  zaśwdadczaią źe P. Acht wszędzie, gdzie 
ty lk o  b y ł użyty, dał znam ienite dow ody mę- 
z tw a  i odwagi, a z tey  rozpraw y zasługuie na 
szczegulnieyszą pochwałę: iakoź darowane są 
iem u  naym iłośc iw iey znaki bylantow e o rde ru  
S. Anny 2giey klassy.

G L. Lanźeron dla spełnienia dalszych za­
m iarów ' p rzec iw ko obozowi T u reck ie m u  pod 
Fransika 0 1 2  w io rs t od Z a r ż y .  D. 29 z ra ­
na w ysła ł P u łkow n ika  Grek owa 8go z przednią, 
strażą na rozpoznanie położenia n iep rzy iac io ł 
tu rc y  w liczb ie  2 t. w ypad li i  z natarczywością 
u d e rzy li: lecz P. G reków  mężnie ich  im pe t 
w y trzym a ł, odparł, po ra z ił i iedno znamię w y ­
darł. O iszey po pułnocy T u rc y  odebrawszy 
2  t. ludz i z 6 działam i w  posiłku pow tó rn ie  ude­
rz y l i  na przednią straż naszą i  p o tra f ili okrą­
żyć ba ta lion Ładożskiego pu łku ; ten broniąc 
się z niezwyczayną dzielnością i od wragą za­
trzym a ł postępuiącego n ieprzyiacie la. T y m  
czasem GL. G ra f Lanźeron p rzyp ro w adz ił z boku 
na tu rk o w  T w e r ski dragoński i Natenburgski
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m. p. z 8m iu ba te ryynem i dzia łam i. Azatym  
po mrstakich w ystrzałach u c iek ł n ie p rzy ia c ie l 
do tw ie rd zy  Zurźe. W  tey  rozpraw ie koza­
cy zdobyli 2 znamiona z k tó rych  iedno Jan­
czarskie. Potyrn G L. Lanźeron ro z łoży ł ią z ca­
ły m  korpusem o 8 wńorst od Z u rży  staraiąc 
się w  pole wyprowadzić n ieprzyiacio ł.

Po przeyściu za Dunay korpusu GL. Mż- 
łoradow icza G łówno-kom enderuiący ro z d z ie lił 
wszystkie woyska za Dunaiem  będące na 5 
korpusy: z iszym  G L. M iło radow icz stanoł na 
skrzyd le prawem , G L. P ła tów  z 2gim we śro­
dku, G L. M arków  z 5 ci 111 ną lewem  skrzydle. 
Poruszenie tych  woysk tak było urządzone aże­
by wszystkie w iednym  czasie u ściany T ra ia - 
na stanęły: to  iest pow inno by ło  stanąć skrzy­
dło prawe we wsi Czarnewody u rzek i Duna­
iu) środek woyska we wsi Karaś przy śrzedzi- 
n ie wału, lewe skrzyd ło ną brzegu morza czar­
nego pod miastem K ios tiendz i. Azatym  G L, 
M arków  z korpusem swoiem w ystąp ił d. 2 sier­
pn ia  rano; GL. P ła tów  ze środkiem tegoż ,dnia 
po po łndn iu , a G L. M iło radow icz d. 27 o 
5 tey z rana. G łów no-kom enderu iący dow ie­
dziawszy się źe n iep rzy iac ie l zgromadzał się лѵ 
znaczney sile w’ mieście K ios tiendz i p rzec iw ­
ko lewem u skrzyd łu naszemu; razkazał tam po­
spieszyć korpusom do wsi B il i ł  o 42  w io rs ty  
od G irsowy połoźoney; oddzie lony GM. D en i­
sów 6sty z kozakam i ruszył przodem na od­
k ryc ie  n ieprzyiac io ł. Dnia 28 sierpnia średni 
korpus naprzód postąpił. W  miasteczku K a - 
ra-M uracie  odebrano wiadomość od GM. De­
nisów a 6go o b itw ie , k tórą  on m ia ł z przednią 
strażą woysk n ieprzyjacie lsk ich ; w te y  uw ięzio­
no 6ciu tu rk o w  i iednego Bay rak tara.

G łówno-kom enderuiący rozkazał ażeby na­
tychm iast G L. P ła tów  z swoim korpusem n ie - 
tracąc iedney c h w ili ciągnoł do K iostiendz i i  
okrążywszy z ty łu  uderzy ł na n ieprzy iac ie la . 
Za zbliżeniem się tego korpusu tu rc y  uczyn i­
l i  wycieczkę, lecz odparci ścigani b y li do sa­
mego miasta: w  tem było naym niey 2 t. tu ro zy - 
now; ci zasiadłszy za tnuram i i  domami upor- 
n ie b ro n ili się. T w ie rdza  K ios tiendz i, n ie ­
zw ycza jn ie  iest obwarowana; z n a tu ry  leży na 
pu łw ysp ie  na m orzu czarnera, szyia z lądem 
łącząca nie szersza nad i 5 o sążni, nadto iest 
przerżn ię ta  rowem  i wałem przegrodzona: ka ­
żdy dom, k tó rych  iest do 5 oo, m urow any i  do­
brze obwarowany, w ystaw ia m ocny zamek. Do- 
wodzca naczelny rozkazał wystaw ić b lisko prze­
ciw ko okopom k ilk a  ba te ry i dla rozpoczęcia 
dnia następuiącego s iln e j kanonuady. D nia 
5 o postrzegłszy n iep rzy iac ie l te p rzygo tow a­
n ia  w ysła ł posłańca dla rozm ów ienia się o u ida- 
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dy; skutkiem  któ rych  miasto K iostendzi pod­
dało się naszym tegoż dnia o 5ciey po po łu ­
dniu. Potym  G łówno-kom endcruiący zostawi-» 
wszy w K iostiendz i GM. Palicyna z O rłow skim  
m. p. 2ma szwadronami iazdy i 200 kozakow, 
tudzież rozłożywszy korpus G L. M arkowa na 
drodze od K a ra ry  do K iostiendzi, sam z k o r­
pusem środkowym  ruszy ł d. 5 1 ku  wsi Czer- 
nowod i  złączył się d, 2 września z korpusem 
G L. M iłoradow icza* D, 3 uczyn ił rozporządzenie 
ażeby te 2 korpusy ruszy ły  naprzód róźnemi 
szlakam i, marsz ten b y ł tak rozporządzony a- 
źeby straż przednia korpusu G L. P łatowa obe­
szła Rasewat dla przecięcia n ieprzy jac ie low i 
odw ro tu  do S y lis try i i  zagrodzenia drogi po­
s iłkom  ztąd spodziewanym, tudzież ażeby GL. 
M iło radow icz  postąpiwszy naprzód okrążył n ie ­
p rzy jac ie la  i  razem ze w szystkiem i woyskami 
attakow ał,

L O N D Y M  27 września. Z  G tt M, H K —  
M iędzy Lordem  Castlereagh m in istrem  w oyny a 
Sekretarzem  stanu spraw zagranicznych Caning 
b y ł d; 21 odpraw iony poiedynek: k tó ry  w tym  
porządku nastąpił. N ieporozum ienie dawne 
m in is te rya lne  odm ieniło  śię w  osobistą n ieprzy- 
iazń: Caning k ry ty k o w a ł wyprawę do F land ry i 
na rzekę^ Escaut zwalaiąc całą hańbę kam panii 
nieszcżęsliwey na m in is tra  woyny. W  domu 
X c ia  P o rtland  Wszczęty spor m iędzy tem i o- 
sobami, w  ostrych słowach w yrażony, ro z ią trzy ł 
dawno niezgodne um ysły. X źe  P ortland obra­
ny  za roziem cę uznał iż  Canning w  tłum acze­
n iu  się ob raz ił honor Lo rda ; ze tym  barziey 
zn iew ażył nalegając ażeby iako niezdatny m i­
n is te r ustąp ił z urzędu, azatym  dla zadosyć u- 
Czynienia przez pismo na poiedynek w yzwany 
został. D. 21 o 5 tey  z rana L o rd  Jarm outh 
poićchał do Lo rda  Castlereagh, z k tó rym  w zio- 
wszy ch iru rga Home 11а plac uda li się, o 7tney 
iuż  tam zastali Sekretarza Canning z iego ad­
iu ta n te m  E lłis . P is to le ty  za broń poiedynko*- 
wą obrane: p ie rw szy s trza ł-obu stron b y ł ^ia- 
rem riy ; zb liż y li się m in is tro w ie  na kroków  10, 
Wtenczas Canning by ł tra fiony7 w  udo w m iey- 
sce mięsiste; ku la  na w y lo t wyszła. L o rd  Cast­
lereagh om al życia n iestracił, ku la  na praw ym  
boku guzik  urwała. Azatym  roziecha ly się 
strony. C h irug op a trzy ł ranę, k u li doby], i  
życie iuż nie iest w  niebezpieczeństw ie. T a ­
lo n y  z początku po iedynek przed dom ow nika­
m i i m in is tram i, gdy by ł skończony, wszystkim  
został ob iaw iony.

Następuią w ięc odm iany w ie lk ie  w  m in i- 
s terium  angielskim . X . P ortland , L o rd  Cast­
lereagh, P. Ćanning w z ię li dymissią: zostaią 
ty lk o  do czasu n im  no w i urzędnięy weydą 
na ich mieysca od K ró la  w ybran i. W  gabi­
necie rozróżnione są op in ie względem nastę­
pcy po X c iu  P ortland , k tó ry  "i dla słabości 
zd row ia  i  dla u lub ioney spokoyności chciał da­
w no usunąć się od interessow. Z  tego pow o­
du Canning z łożył urząd m in is tra  spraw zagra­
nicznych;, n ieukontentow any p rzy tym  źe n ie- 
m óg ł w prow adzić do M in is te ryum  Lo rda  Me- 
lv i l le  po X c iu  Portland. W  tym  odmęcie m ia ł 
ta k i nastąpić układ. Canning czy Регсеѵаі 
ma bydź kanclerzem  skarbowym, L o rd  Mel- 
Y ille  m in is tre m  ad m ira łicy i, L . M ulgraye ma 
m ieć departam ent a r ty le ry i, L , L iv e rp o ł wnę­

t r z n y , a M argrabia W e lles ley  w o ienny. 
D rudzy mówią źe Регсіѵаі usiłu ie ażeby L o rd  
Sidm outh nastąpił po X . P ortłand. W  k ilk a  
dn i rozwiązana będzie ta wątpliwość. D. 21 i  
22 rada gabinetowa była  zwołana: znaydowa- 
l i  się na n iey  L o rd  E ldon, G raf Еіѵегроіе, L , 
M ulgraye, L . Lew ison Gower, <5ra f Bathurst, 
G. Chattam, G. W estm oreland , i  Регсеѵаі. 
K ró l niechętnie zezw o lił na uw o ln ien ie  P. Can­
ning: są k tó rzy  m ianuią na iego mieysce L o r ­
da H arrow by. Wszyscy m in is trow ie  oprócz 
Lo rda  kanclerza i Lo rda  L ive rp o l zdaw ali swo­
ie  urzędy,lecz K ró l pozw o lić  niechciał na odda­
len ie  się: w  sm utnym  zostaiemy położeniu, m o­
żna powiedzieć iż  iesteśmy n ie iako bez rzą­
du. N im  Lo rdow ie  Grey i  G reny ille  dadzą od­
pow iedź nic niema bydź przedsięwziętym  wzglę­
dem odm iany m in is trów . W sze lk ie  n iechęci 
p ry  watne um ilknąć w tey  c h w ili muszą przed 
interessem publicznym ; wszystkie um ysły tym  
barz iey ziednoczone bydź pow in ny  im  bliższa 
odmiana postaci grozi Europie: wszystkie czę­
ści adm in istracyi dziś naysiln iey sprzężone bydź 
maią ażeby ty m  skuteczniey dz ia ła ły— Rząd 
dotąd niepgłosil czy wyspę W alcheren  za trzy­
m am y łub  nie? Choroby zaraźliwe dosięgaią 
samych n iem cow; w ody do p ic ia  tam  niema, z 
A ng lii dowozić iey  trzeba. D. 5 leżało w  szpi­
talach 5 t. ludz i, z tych  um ie ra ło  codzień 5o. Do 
Deal codzień sprowadzają znaczną liczbę cho­
rych ; ażeby od n ich Zaraza nierozeszła się, po­
stanowiono wszystkich w obozie trzym ać: go­
rączka tak bywa mocna że we 24  godzinach 
zabiia. China iest n ie iaką pomocą. G. P ic ton  
i  w ie lu  innych wodzow niebezpiecznie choruie. 
D la uśm ierzenia szemrania lud u  z w yp ra w y  
n ieukontentow ariego, m in is tro w ie  og łosili źe 
obrona Flessyngi pow ierzona będzie N iem iec­
k iem u leg ionow i i  źe anglicy na zarazy na w y ­
spie W alcheren  narażani nie będą. Sprowadzi­
liśm y tu  z Flessyngi okrę t od dzia ł 74 tam  
zbudowany, rozebrawszy wprzód iego na części, 
gdyż n ie by ł ieszcze spuszczony na wodę i  n ie  
m ógł żeglować— G L. Chattam p o w róc ił z Ze- 
la n dy i do L o n d yn u  i  b y ł K ró lo w i przedsta­
w iony. Z  L izb ony  przychodzące wiadomości 
daią w iedzieć źe G. W e lles ley  przestał ciągnąć 
do tey  sto licy , lecz nazad zw róc ił się na g ra n i­
ce Portuga lsk ie  do Elvas, gdzie złączywszy się 
z G Beresford zaczepnie działać zacznie. L . W e l­
lesley ambassador nasz w  H iszpan ii pow róc i do 
A n g lii niezw łocznie i  w  m in is te ryu m  mi,eysce 
otrzym a; do obu, góńcow wysłano. GM. Cain- 
pbe l m ianowany kom endantem  G ib ra lta ru  po- 
iechał na obięcie tam  dowództwa. G Romana 
przez wydaną do Woyska odezwę zapow iedzia ł 
źe składa dowodztwo, a w chodzi do Jun ty  Se- 
w ilsk ie y  będąc iey  członkiem  wTyb rany  — Do 
p o rto w  naszych w ie le  okrę tow  z tow aram i co­
dzień zaw iia, w  Portsm outh iest 800 statków  
kup ieck ich ; lecz n ik t  kupować niecbce: wszy­
stkie magazyny są tow a ram i przeładowane. Z  
żalem ogłosić trzeba bankruc tw o  zamożnego 
u nas bankierą Broxham , k tó ry  na pu ł m ilion a  
szterlingow’ zostaw ił insteressow.

P A R Y Ż  d. 29 września. Z  G tt N M , J d l 
E, J de F, K H — G. W e lles ley  daiąc sprawę ze 
Swoiey kam pan ii w H iszpan ii napisał źe u łoży ł 
się z G. W ilso n  i  Laroche dla osadzenia wąwo-



zow P uerto  de Bańes i  Perales, lecz źe z za­
dz iw ien iem  po tym  dow iedzia ł się o ciągnieniu 
tam tędy 56  t. francuzów , Daley donosi o p la­
nach iak ie  u ło ży ł z G. Cuesta dla u tw ie rdzen ia  
pozycy i pod Таіаѵега i  p rzyw rócen ia  kom un i- 
ka cy i przez Placencyą. Potym  pisze że Cue­
sta chcia ł ustąpić z Таіаѵега niesądząc ang li­
ków  dosyć m ocnem i do oparcia się francuzom  
od pu łnocy  nadciągającym , źe lis t do Cuesta 
w ysłany ażeby się za trzym ał, iuź go tam  n ie - 
zastał. P rzy tym  dodaie G. W elles ley źe same 
niebezpieczeństwo w udziale dla niego zosta­
ło  po odeyściu G. Cuesta do Oropesa, źe sam 
M ar: Y ic to r  m ia ł 26 t. francuzów; źe nakoniec 
an g licy  m usie li m ieć się odpornie.

Na te w szystkie punk ta  odpowiada M on i­
to r  „  Zyczem y ażeby G. W e lle s ley  wszędzie i  
zawsze woyskom angielskim  hetm anił: iak iego 
cha rak te r pokaźnie; k lęski n igdy go nieodstą- 
pią. Z  podziw ien iem  wyznaie że n iern ia ł an i 
szpiegów ani dokładnych wiadomości, lubo by ł 
W  k ra iu  nape łn ionym  stronn ikam i angielskie­
m u R ozu m ia ł że m ieć będzie do czynienia z  
korpusem  od 10 do 12 t; bezpiecznie więc po­
stępował ze 20 t. ang lików ; z zadziw ieniem  
postrzeg ł się iż  ta siła, urosła do 70 t; rozum ia ł 
źe 2ma bata lionam i w  Banes zasłoni skrzydło 
lew e; n iebaczny w kró tce  b y ł otoczony: dzię­
kow ać pow in ien  za swoie w ybaw ienie rozpa­
czy i  n ie ładow i, k tó re  rz u c iły  arm ią iego na 
n iep rzebyte  drog i i  niedostępne góry—'Cuesta 
barzo dobrze z ro b ił że opuścił Talayera, gdy­
b y  d łuźey tam  zabaw ił by łby  zginoł. Z łe  so­
bie po radz ił, że nad Tagiem  zostaw ił 2 dyw izye 
i  dz ia ł 4 o; bo wszystkie stracił. Było to stanom 
w isko naywaźnieysze; zawsze na w cyn ie  straż 
p rzedn ia  lu b  ty ln a  naypierwszą gra rolę: czyż 
po rycersku  i  przystoynieź L . W elles ley  uciekł 
z e  swoie m i woyskam i zostawuiąc n a y tru d n iey - 
szą część woyskom m n iey  doświadczonym? 
Spodziewał się Ł . W e lle s le y  ze  20 t. zdobyć 
M a d ry t a nawet Hiszpanią, i 90 t. francuzów 
wypędzić. Gdyby m ia ł ieszćze arm ią Grafa 
Chattam. która w  błotach na W alcheren zagrzą- 
zła, n iezdobyłby nic innego oprócz hańby i  pora­
żk i Jeżeli chcą ang licy  walczyć o Hiszpanią 
n iech postaw ią równą Francuzom  siłę, a p rzy- 
naym m ey dw ie trzec ie  części, to  iest i5 o  t; a 
H iszpani trzeciey części dopełnią. P ow inszu je ­
m y sobie tey  w a lk i wtenczas pokonam y na lądzie 
B ry ta n n ią  W , k tó rą  dziś na m orzu zwalczyć 
trzeba. Tem istokles ra d z ił A teńczykom  opu­
ścić tw ie rdze  a schronić się na okrę ty . Życzyć 
należy ażeby m in is tro w ie  p rzy  przedsięwzięciu 
pozostali i n ieprzesta li okrę tow  opuszczać a na 
ląd przechodzić. W  tey  ko le i możemy prze­
pow iedzieć upokorzenie A ng lii i  pokoy m o r­
ski przed rok iem . N ieup łyn ie  ro k  ieden a o r ły  
Jm pera torskie  złam ią wszelką usilność iakko l- 
•w iekby ią na tęży li i wr z n i osą się nad zam kami 
L iz b o n y —  W e lle s ley  niemaiąc tego co nale­
ży do m ocy a rm ii przyciągnoł aż do Talayera; 
p ro ie k t zdobycia M adry tu  zaw róc ił głoWę; a r­
m ią francuzką ró w n o w a ż y ł z woyskam i in d y - 
ysk ie in i Syapois. Chciał na czele 26 t. a n g li­
ków  i  5 o t. hiszpariow przedrzeć się do M a­
d ry tu . M. Y ic to r  uwodząc za sobą n ie p rzy ia ­
c io ł połączył się z arm ią odwodovyą i  w  oczy 
od w róc ił się. Na dobrego wodza przystaw ało

(

pośpieszyć i  każdy korpus ż osobna ieden po 
drug im  poznosić. B itw a pod Talayera była tę­
ga lecz niedecyduiąca, anglicy dobrze się b il i  i  
w ie le  s trac ili: zawsze zgrom ieni zostali, ile  t y l ­
ko razy naprzód postępować chcie li; toż samo 
francuzi przez zamęt niezliczonych błędów 
n ie p o tra fiłi opanować stanowiska na lew ym  
skrzydle. G. W e lles ley  dowiedziawszy się, i e  
M. Sonlt od pu łnocy z w oyskiem  przychodzi; 
uciekł. Cóźby było gdyby podług regu ł w o ien - 
nych francuzi n ie wprzód b itw ę zw ied li aź wszy­
stkie korpusy po łączyłyby się? Donosi G. W e lle ­
sley źe chociaż zwycięzca n iem ógł dla n iedo ­
statku żywności naprzód postępować, ciągnoł- 
byż naprzód gdyby francuzi pola medali? Za­
pewne poszedłby do F rancy i gdyby M. Soult z  
70 t. za opóźnioną 2ma dn iam i b itw ą  w ty ł  za­
szedł. W yp ra w a  G. W e lle s ley  podobna iest 

* do kam panii G .M oore w listopadzie odpraw io- 
ney. Oba s tra c ili swoie szpitale, bagaże, a r ty ­
le ryą , i  połowu a rm ii. Po tym  wyw odzie na­
stępnie obszerne opisarye całey kam panii.

Józef Napoleon k ró l hiszpański zabawiwszy 
dn i 4 ry  w  lldephonso pow róc ił do M adrytu . 
D, 16 w yda ł w y ro k  dla u trzym ania m ennicy 
nakazuiący ażeby właściciele ob iaw ia li rządow i 
i  do m ennicy znosili wszelkie naczynia srebr­
ne oprócz stołowego; przyrzekając zapłacić na­
tychm iast gotowłem i czwartą część wrartości, a 
trz y  czwarte we 4  miesiące. K to b y  u ta ił, t ra ­
c i całe srebro be? źadney nadgrody; donoszący 
o u ta ionym  srebrze odbiera 4 tą cześć w arto ­
ści w  nadgredę. Z ło tn ic y  odtąd niemogą iuź  
żadnych naczyń w yrab iać ze srebra—  M iędzy 
wodzam i n icp rzy iac ie lsk iem i iakoteź w  Juncie 
S e w ilsk ie j w ie lk ie  niezgody panuią. Cuesta, 
nazywa G. W e lles ley  naczeln ikiem  rozboyn i- 
kow. Seyila p rzy ie ła  załogę angielską. Ro­
mana zastępuie mieysce G. Cuesta po iego od­
daleniu się ze służby.

G; Blake z rokoszanami chcąc podnieść o- 
blęźenie G ironny w yda ł b itw ę a rm ii K a ta loń - 
skiey, lecz skoro G. S. C yr ruszył do boiu z  
woyskam i swemi, uc iek ł n ie p rz y ia c ie ł. T y m  
czasem oblężeni opanowali naywaźnieysze sta­
nowisko Anges. GB. M azuche lli w da rł się z  
grenadyeram i na górę, bagnetem o tw o rzy ł so„ 
bie drogę do szańcu, zdobył kościoł. i  5oo ro -  
koszanow niechcących się poddać w yc io ł: le ­
dwo p u łko w n ik  angielski F itzgera ld  z 3 ma o f­
ic e ra m i od m orderstwa b y ł ura tow any —  Q - 
prócz kóm issyi sądzącey G. M o n n e t, w yzna­
czone są dw ie inne na wyśledzenie postępowa­
nia A dm ira ła  Y iłla re t Yoyeuse gubernatora 
M a rty n ik i i  gubernatora Cayenne Y ic to r  H u . 
gues. Komm issya w  R ochefort rozbierająca 
czynności kap itanów  w  b itw ie  z ang likam i wr 
Basąues na śmierć skazała kapitana L a fo rt, 
k tó ry  opuścił swóy okrę t, 2giego na u tra tę  
wszystkich s topn iow  osądziła , iu ź  p ie rw szy 
rozstrzelany, i  cały wTyro k  spełniony. Guada- 
lupa w dobrym  stanie; burza w ie lka  d. 1 i  2 
sierp, rozproszyła w ie lką  flo tę  kupiecką an:—. 
Ambassada Szwedzka tu  przybyła. Z  L o n d y ­
nu przyszła wiadomość źe Canning z łoży ł u- 

rząd m in is tra  spraw zagranicznych: w iadomo 
źe on w ieczną nam woynę zapow iada ł—  Za 
5 tygodnie Im p e ra to r tu  spodziewany; brama 
tryu m fa ln a  w  T u ille r ie s  iuź gotowa.



M. Bernadotte i GL. Rampon p o w ró c ili od 
h rm ii pułnocuey do Paryża oddawszy kómen- 
dę M Bessieres X c iu  Is try i: M. Monccy dowo­
dzi arm ią odwodową. N ic  ieszcze to  woysko 
nicprzedsiewzieło dla odzyskania wyspy W a ł*  
cheren. S ta tk i nasze po oddaleniu się a n g li­
ków  ciągle zgłębiały rzekę Eseaut, i  znalazły 
że wieść o zarzuceniu ko ry ta  była  zmyśloną—  
L u d w ik  Napoleon k ró l ho lleuderski postanowił 
w y ro k ie m  swoim w prowadzić godność szla­
checką do H o llandy i; dla rozdawania więc t y ­
tu łó w  i  herbów , dla u trzyw yw a n ia  x ięg i szla- 
checkiey ustanow ił Collegium  z 7 osob. M o l- 
lerus będzie kanclerzem ty tu łó w , Spar herbów 
m is trzem , Goes w ie lk im  kanclerzem  orderu 
jedności. Posłowie hollenderscy wyieźdżaią z 
Baw aryi i  W e s tfa lii do Amszterdamu.

H A M B U R G  7 października. Z G tt H K , 
A, Z ,  M —  O pokoiu m iędzy Francyą a Austryą 
niem a pew ney wiadomości; zapewniają źe iuż 
tra k ta t zrobiony; wzrasta przynaym niey o n im  
nadzieja; papiery w  górę idą: woyska fr: za­
stanow iły się w  dawnych stanowiskach; austry- 
aćkie w  głąb W ęg ie r odda liły  się. G. Bubna 
bez p rze rw y  iezdzi z T o tis  do Szenbrun i  
w zaiem nie ztąd nazad powraca. M onarchowie 
prosto z sobą tra k tu ią . Zastanawiają ty łk o  p rz y ­
gotowania do w oyny dotąd nieźawieszone: po­
s iłk i francuzkie codziennie ciągną do W . w oy1- 
ska, W estfa lczykow ie  ku D unaiow i idą, P or- 
tuga lczykow ie  aż do W e s tfa lii przychodzą, 
K ró l saski mocno uzbraia się; most pod Pre- 
zburgiem  postawiono, l in ie  te legrafów  łączyć 
będą całe Niemcy z Francyą H ollandyą i H isz­
panią. K ró l w irtem : podniósł woyska swoie do 
2З t. Z  drug iey strony Cesarz uzbraia pospoli­
te ruszenie; iz ra e lic i protenstanci i  ka to licy , 
m łodzi, starzy i  żonaci, wszyscy zgromadzać 
się musząpnianowicie w Czechach: korpusy staią 
1 pod Jgiau; 2 od S trakoniz do Pilsen, 3 ci od Eger 
do Carlsbad , 4 ty  od T e p lic  do Łe u tem eritz , 
na zasłonę kró lestwa przec iw ko Francuzom w  
A ustry i i F ra n ko n ii stojącym tudzież p rzec iw ­
ko Saxonii. W  całym  k ra in  niedostatek i  n ie ­
uk o n te n t o w a n i e— T  y ro i czy ko w ie nic n i ep rz e d- 
siebiorą. G. M ou łin  w  Auszpurgu zg rom ił of­
fice row  i  żo łn ie rzy  wyciągających lepszego u- 
trzym yw an ia  siebie nad przepis Im pera tora . 
W oysko co miesiąc z do łu żołd odbiera.

Seym szwedzki na u trzym an ie  dw o ru  na­
znaczył rocznego dochodu k ró lo w i K a ro lo w i 
280 t. talarowy a zaś następcy tronu  X . K ry -  
styanow i 24 t — Z  powodu wyniesienia tego 
X e ia  pisma publiczne napełnione są pochwała­
m i. Z  małego X ięstw a duńskiego postąpić na 
znaczne kró lestw o, iest rzeczą w ie lką; lecz bydź 
kochanym  szacowanym i obranym  od narodu 
przec iw ko  k tó rem u woyna podięta i poparta, 
przy iąc ofiarę pod pew nem i w arunkam i, i  obok 
zyskać zaufanie własnego k ró la  aż do o trzym a­
li a rządów w połow ie królestwa, iest to  n a j­
w iększy tru rn f cnoty nad p o lityką  i  przesądem—  
K ró l oddał do rozrządzenia Stanom 10 zamków 
kró lew skich  ze w szystk iem i do n ich naleźące- 
m i ogrodami, łąkam i, g run tam i i  dobram i, w y­
m ów iwszy sobie wolne mieszkanie i  ich uży­
cie latem  k iedyby się podobało— Dnia 18 w rze­

śnia K ró l uw ie lb iw szy  pa trzyo tyzm , odwagę* 
męztwo, c ie rp ien ia  i  w ytrzym ałość a rm ii f in ­
la n d z k ie j szw edzkie j, wystaw iwszy w n a jż y ­
wszych ko lorach poświęcenie się bez p rzyk ła ­
dne dla m o n a rch ii,u czyn ił stanom propozy­
c ją  ażeby obm yśliły fundusz na u trzym an ie  
reszty pozosta łe j z tego dzielnego woyska, 
k tó re  ta k  długo w ytrzym a ło  cały ogrom po­
tęg i p rze c iw n e j, k tó re  często bez chleba p u ­
styn iam i i  drogam i n ieznaiom em i po m il 5o 
i  60 ubiegało i  pod chorągw iam i stawało, k tó ­
re  dawszy dowody cudów meztwa k iedy pokoy 
zyskało, postanow iło opuścić o jczyste  z iem ię, 
m a ią tk i własne, p rzy ia c io ł i  krew nych a żyć vvr 
Szwecyi przedsięwzięło. Słuszną iest rzeczą, 
rze k ł K ró l,  ażeby tak  bez przyk ładna w dzie­
łach gorliwość i  m iłość oyczyzny niczostała 
bez opatrzenia i  nadgrody. Uboga i  w ynisz­
czona iest Szwecja, lecz wdzięczność narodu 
dła takich obrońco w wyższą nad wszelkie wzglę­
dy bydź pow inna— Między Danią a Szw ecją u- 
ła t wioną iest kom un ikac ja ; okrę ty  zaw iia ią bez 
przeszkody do po rtow  duńskich. Słychać źe po­
seł Duński uda się do Szwecyi dla ułożenia o- 
statecznego poko iu— Po zaw7a rtym  d. 17 po­
k o iu  K ró l szwedzki w ysła ł Barona Ankersward 
do Paryża dla doniesienia o tym  w ypadku, k tó ­
ry  zamknoł p o rty  szwedzkie okrętom  w oien* 
nym  i  kup ieck im  angie lskim .

W A R S Z A W A  d. 11 października. Z  G tt 
W a r, K r ,  Poz, H K — Pisma kra iow e ogłaszaią 
z pochwałą Czyn ro ln ik a  G allicyyskiego Tom a­
sza Ptaka, k tó ry  przechowawszy od ro ku  1794 
armatę polską aż dotąd teraz oną nowemu rzą­
dow i w yda ł. Franciszek D ob iecki dziedzic w  
nadgrodę takiego P atryo tyzm u, w  dzień zaprzy­
siężenia w ierności Napoleonowi u w o ln ił go 2 
po tom kam i od pańszczyzny. Na uczcie dzie­
dziczka i  wszystkie damy z n im  tańczy ły , ago 
ście zdrow ie spełn ia li; naresztę z ło ży li dla w ie ­
śniaka summę pieniędzy; tych  n ie p rzy io ł P tak 
oświadczając źe niechce aby rozum iano źe ta  
dla w id o ku  kiedyś nadgrody uczyn ił, co m u 
iedynie  przychylność dla k ra iu  uczyn ić dora­
dziła.

X że Poniatow ski przez rozkaz dzienny d. 
7 w  g łó w n e j kwaterze K rako w ie , ogłosił w oy­
sku pod swemi rozkazam i będącemi, źe ta  część 
tow arzyrzow , k tó rą  los w inney świata stron ie  
walczyć przeznaczył, pokazała przez dzielne po­
stępowanie, źe Polak nigdzie nieprzestaie ub ie­
gać się o względy W . Napoleona i  sławę im ien ia  
swego. D y w iz ja  polska w H iszpan ii podzie lo­
na na 2 brygady pod dowództwem  P u łko w n i­
ków  Sobolewskiego i  X c ia  Sułkowskiego o k ry ­
ła  się chwałą. P. Sobolowski na czele p u łk u  4  
i  ba ta lionu  z p u łk u  7 spotkał pod Таіаѵега GG. 
A r tu r  i  W e lłes ley  i  do gtey godziny w y trz y ­
m ując usiłowania iazdy n ieprzy iac ie lsk iey, n ie - 
straciwszy 100 ludz i rannych i zab itych p rzyczy­
n i ł  się do w yg ra n e j K ró la  ka to lick iego ,b itw a  po­
myślna czyn i n iem a ły  zaszczyt b rygadzie  p o l­
s k ie j, i  dowodzi dobrego prow adzenia naczel­
n ik ó w  i  dzielności podkom endnych. P. X . Suł­
kow sk i na czele ggo p u łk u  i  ba ta lion u  z 7go 
p u łku  posłany do To ledo zasłaniał to  m iasto
p rzec iw ko  w sze lk ie j napaści. R. p.

Z a  pozw olen iem  Cenzury w ile ń s k ie j w  D ru ka rn i U n w ersy te tu  na Gazetę oddz ie lone j.
D O D A T E K



D O D A T E K  Nro gj.
D O  G A  Z  E  T  У  K  U  R  У  E  R  A  L I T E P F S K l E G  

w  W IL N I E  d n ia  i 5, P aźd zie rn ika , R O K U  i8 o g ,

W i l n o  d .  1 2  p a ź d z ie r n ik a .  D n ia  l i ,  te ra z n ie y s z e g o  

M c a  w  k la s z to r z e  w i ł  ń  -w tn  W  W .  Р а ш е п  W iz y t e k  p o d  

P r e z y d e n r y ą  J W .  J m d  X :  T a d e u s z a  K u n d z iC Z a  N o m in a ta  

B .s k u p a  S u f f r a g a n a  T r o i  k ie g o  z a s lę p *  y  J W *  B is k u p a  

w i le ń s k ie g o ,  w  p r z y  t u m u  o s  i W  W .  J u ic i  X X . r r a n  c is z k a  
N a r w <  y s z a  K a n o n ik a  w i le ń s k ie g o  P t  osksso- a M a te rn a  y k i  
w  U n iw e r s y t e c ie  w y b ra n e g o  o d  t  g o ź  U n iw e r s y te tu  d o  

I n s t y t u t ó w  e d u k a c y i y c h  w i u ń  k ic h  W iz y t a t o r  a ,  A g u s fy  a  
T o m a s z e w s k ie g o  p r o f e s o r a  T e o lo g i i  z a , ię p u  ą  g  .t- ie ysC e  

d i u g  e g o  W iz y t a t o r a .  J a n a  S z lo p a  m ie y s c  o w e g o  K a p e la n a ,  

01 a z  p r z e ło ż o n e g o ;  M is t r z y ń ,  i d o b r a n y c h  osO b Z a k o n n y c h  

te g o ż  K a s z  o r u  o d  p  a w  ł  s ię  A k t  c i ą g  n i a n i  a 1 o  - 

s o w  d o  z a ię  ia d w u  h  w a k u ją c y c h  p la c ó w  n a  fu n d u ­

s z u  J E G O  J M P E R A T O R S K i E t  M O  R  I  d la  e d u k a c y i

t ih o g  o h  p a n i n e k  s z la c h e tn e g o  r o d u  n a y  m i ło ś c i  w  ie y  o p a ­

t r z o n y m  —  L o s y  c ią g n io n e  p r z e z  d w ie  n a y m ło d . z  e P a  i- i i -  

k i  ta m ż e  e d u k a c y  ą  b io rą c e  o k a z a ły  s ę  b y d ź  p= z y ia ź  - t m i  

d w u r a  A n ie l i  J z b ic k ie y  i  K a io  iu ie  Z a to w ic z ó w  n ie  z  l u z -  

b y  38 p a n ie n e k  чО u c z t ś u ic tw a  d o b r  u z y u n o ś  i  M o n a r s z ę y  

z a p is a n y c h .  O  o z e m  p r z e z  n i u u y  z ą  g a z e tę  o b w ie s z c z a ią  

« \ę  r o d z ic e  lu b  o p ie k u n o w ie  ł y c h  p a n ie n e k ,  a b y  ie  na w y ­
m ie n io n y  fu n d u s z  z  ś w ia d e c tw e m  m i  y  s t o  w y ć l i ,  g d z ie  m ie -  

S z k a ią , М я т  s 1 k u w  P o w ia to w y c h  o  s z la c h e tn e j  i c h  r o d o -  
w i lc s e i  i  n i  m o ż n o ś c i d la  u b ó s tw a  w z ię c ia  z  s ie b ie  p r z y ­

z w o i t e /  e d u k a c y i  p r z y s l  w in ;  b e z  k t ó r e g o  s w ia d e c tw ra  

p o m y ś ln e  *і \л n i  l i  lo s y  u ie o t r z y m a  ą  p o ż ą d a n e g o  s k u tk u .  

T a m ż e  n a s tę p n ie  o d p r a w  i ł  s ię  t Х ѵ П іеп  e d u k u ią c y c h  s ię  

p a n ie n e k  W i z y t a t o r  u w ie  s p ó jn ie  z  & u f f r a g a n e m  t r o k i m  

c z y n i l i  z a p y ta n ia  ze  w s z y s tk ic h  n a u k ; a z o d p o w ie d z i  p  ■ z y — 

to m n y c h ,  ja s n y c h ,  i  d o k ła d n y c h  p r z e k o n a l i  s-ę. źe  ( J c z e n -  

n ić e  c h c ia ły  i u  m a ły  k o r z y s ta ć  z  s w ia t ł -  g o  p r z e w o d n ic ­
t w a  s w y -  h M  s t r z y ń .

L i  z b a  P a n ie n e k  w  t y m  K la s z to r z e  b io r ą c y c h  e d u ­

k a c y  ą  ie s t  t ić ł$ ie p u  ą  a:
N i f u n d  jś z u  lE O O  I M ' E R A  Г :  M O Ś C I  -  1 2

N a  tu n d t is z u  ś . p . K u m o r ń :  a le p ś c ia  -  “ 7

N a  ła s k  w y m  k la s z t o r n y m  o p a t r z e n iu  -  9

N a  w łs ts n y  111 k o s z c ie  -  -  -  3 o
M  s t r z y ń  Z a k o u n y c k  8  Ś w ie c k ic h  d o  m u z y k i  a. 10 
P r z e d m io te m  e d u k a c y i  są  n a u k i  1 e l.-g ii, b y c z a y n o ś  i ,  

e z y ta r  ia ,  p is a n ia ,  la ć h u n k o w ;  ę z y k a  F r a n c u z k ie g o ,  g e o ­

g r a f i i ,  r y s u n k ó w ,  m u z y k i ,  i  r ó ż n y c h  r o b o t  r ę c z n y c h .

r u d n y  i w ie lk i  p r o c e d e r  m ię d z y  W ' .  S o w ie tn ik ie r a  

y m e m  a W  W .  K o s m o w s k i t  m i  t w a r d o  p r o w a d z o n y  

- ......  -  -  -  *• - A T u if .  B is k u p a  W o ł ­

g o  W e te r e n a ,  a

t ą  u ie m a ić j  g u i u w ^ t u  | « r u i« ( U Ł j ,  n m o rZ O U j

s p o k o y n o ś c i i  o d d a ią  h o łd  p u  d a  z  i y  w d z i
, <• .ИЛІ > іЧ-лчп I r t ń f i '  K ln o r ic ła n r ir tn !)  ППШГП

y m e m  a w  w .  i4 .o s rn o w s K ie m i iw a t a o  p ro w a d z o n y  

• r a n y ,  z  1 p o w a ż n y m  w d a n ie m  s ę  J  vVr . B is k u p a  W o ł  

e g o  p e rs w a z y ą ,  s t a r a n ie m ,  i p ra c ą  te g o  W e te r e n a ,  a 

o  f f i  a r ą  n ie m a łą  g o to w y c h  p ie n ię d z y ,  u m o r z o n y  z o s ta ł,  

ic ie le  s p n k o y n o ś c i i  o d d a ią  h o łd  p u  d a  z  i y  w d z ię c z n o ś c i 

m  p o p rz e d n ik o w i,  k t ó r y  b ło g o s ła w io n ą  p o w r ó c i ł  z g o -  

m y  le y s z y  h o n o r  s t r o n o m  r o z r ó ż n io n y m  c z y n ią e ą .

S ą d  G ł t n y  c ią g ły  r o z b ie r a  s p ra w ę  J u d y c k ie g o  z  B ie ­

c z e m  z  r e m i  s y y n y c l i ;  d a le y  u a s tę p u ią  a k t o r a t y  C h r z ą s t o w -  

s k ie g o  z  X .  Z  b o w e in ,  R e y z e ra  z K u c z e w s k im ,  H e y s in g a  
x  A b r a m o w ic z 6 m ,  S u p m s k ic h ,  M ic e w ic z a  z  2/ u k o w s k ie m i 
B r z o s t o w s k i  e y  z  M o  w a z o w ic z e m ,  M o y ie s s o w ie z a  z  S u i k o n -  

t e m ,  B o r t k ie w ic z a  z G o  111 b r e w ic z e m — S ą d  G ł ł  w r e m ie n ó y  

r o z e b r a ł  s p ra w ę  z  r e g e s t ru  P o a s s o rs k ie g o  S ta r ź y u s k ie y  z  

P a w ło w s k i m  i  d o ls z e m i —  K o m m is ia  s ą d o w a  e d u k a e y in a  

o d b y w a  c ią g le  s w o ie  sessye ,

F id e l i e  M a u r e r  O g r o d n ik  J O  X ię c ia  w  d o b ra c h  

W o łc z y n ie  m a  d o  z p rz e d a n ia  n a y  w ię c e y  T u p o l i  W ło s k ie y  

o d  t r z e c h  d o  s ie d m iu  Ł o k c i  w y s o k o ś c i a  p r o  i  te g o  in n e  

r o ś l i n y  i  c e b u le  k w ia t k o w e ,  n a s ie n ia  k u c h e n n e  i p r z y t y m  

£ 2  g a t u n k i  r o z m a i t y c h  k w ia t ó w  w  ie d n e y  p a c z c e .

R o ś l i n y  -  -  -  -
T o p o le  W ło s k ie  ■» —

W  ś n ie  R o d a a y ń e  «— «*

I a M k a  w  d o b r y m  gatunku 3

C o

A b s k g r y  w in n e  -  -  -

H o le n d e r s k i  a g re s t  •*■ —

Ber ЬеГІ ś -  -
A c a c ia  b ia ła  -  -  -

A c . io a  ż ó ł t a  — — *

S  ry n g a  n ie b ie s k a ,  ,

J a ś m in  b i a ł y  -  -

W i r g i n i a  p ię k n a  d o  a l t a n e k  -  -

K a p r y f o b u in  d o  a lta n e k  -  -
S p iia  a  b ia ła  —

R ó ż a  C e n ty  fo la  -

R ó ż a  M a  i o w a  -  -  —

R ó ż a  b ia ła  ,
N a s io n a  k a s z ta n y  ,  л  -e

R ó ż a  c u k i  o w a  -  -

R o z m a r y n  ,  .  :

M o r w y  w ło s k ie  ■

W ie r z b a  b a m lo ń s k a  , .

A b ie g r y  g o ź d z ik o w e  ró ż n e g o  k o lo r u  i  g a tu n k u  w ie l ,  
k ie g o

A u r y  k u ł y  .  • *  .  -

C e b u la  H ia c y n t y  •

R a n u . i k u ł y  . ,

Ż ó ł t a  1.I>a ,  • •
T u lip a n y  :
A n ia r y l i s  • •

K o r o n a  J m p e r ia l is  , ,

U te g o ż  J P . Fid l i  a  M a u r a  z n a y d u ią  s ię  k u c b e u n e  n a ś io n a  

W r ó ż n y c h  g a tu n k a c h :  m ie s z k a  u  X X ,  B o u i f r a a t r o w

W  A ię g a r n i  X X  P ia r o w  W ile ń - *  z n a y d u ią  s ię  d o  
p rz e d a n ia  r o z m a ite  X  ą ż k i ;  c e n ą  п а у ш ie r n ie y s z ą .

K  lu k a  ó  r z e c z ą ,  l i  k o p a ln y c h  T o m  2 . l 3 i c j

K  ó t k i  w s lę p  d o  s z tu k i  f a ie r w  e r k o  w e y  2

K r ó t ie i  w y k ła d  p .s ii lm o w  d a w id u w y c h  a o

K r ó t k i  z b ió r  s ta r o ż y tn y c h  tu o ra l is :  1 8

K a le n d a r z y k  d a m s k i  -  3.

K a te c h iz m  d ia  a m a n tó w  — 1 10
K  ą ź e c z k a , m o ra ln a  d la  d z ie c i  •  2  3 0
K r ó t k i e  z e b ra n ie  n a u k  — |  5 ,

K o ią ź k a  n a u k  i  m o u ł i te w  K a t o l i c  8

K r ó t k a  n a u k a  d la  a k u s z e re k  -  3 T o

P o  w y p r z e d a ż y  z  p u b l ic z n e y  1 ie y  ta c y  i  d w o r k u  w

W i l n i e  n a  Z a r z e c z u  p o d  N r e m  в 38 w e d le  d a w n e y  t a r y f f y

a p o d łu g  r o z k ła d u  te ra z n ie y s z e g o  P o l i c y i  p o d  N r e m  5 j  1 

s y tu o w a u e g o ,  J J P P .  J ó z e fa  i K i t a r z y u y  Ł o p a c in s k ic h  S ta r o s t  

M s c is ła w  ia k o  p r z e z  ic h  11 a s a t y s f a k c ją  w ie r z y c ie l i  o d d a ­

n e g o  z  p r c te i łs y ó w  n a  ia k o  w y r u  d o m ie  p o k a z u ją c y c h  s ię  
p rz e z  M a g d a le n ę  z  S z a m a tu ls k ie l i  p r im o  v o to  B o ló w ic z o -  

w ą  ad praesens B u d k ie w ic z o w ą  z  d o k ła d e m  p o to m s tw a  k ie d y  

r ó w n ie  k o n k u rs  p o d n ie s io n y m  b y d ź  w y ś w ie c i ł  s ię  p r z e to  

D e k r e te m  z  M a g is t r a tu  W i le ń s k ie g o  w  p r z y is c iu  n ie k tó r y c h  

k r e d y t o r o w  n a  d n iu  2 5 z e s z łe g o  M c a  S< p le m b r a  t e r o w a ­
n y m  p o s ta n o w io n o  n a  k o s z t  m a s s y  z  w y p r z e d a ż y  p o m i * -  

n io n e g o  d w o r k u  w y n ik łe y  z a m ic -s c id  w  g a z e c ie  k u r y e r a  

l . t t ,  p o l r / . y k r o d  аѵ/ iz a  y ą ,  a b y  k r e d y ló r o w ie  t a k  S ta r o s t t  

Ł  > p ic iń s k ic ł i  ia k o  te ż  B o ie w ic z o w  w  p r z e c ią g u  d w ó c h  m ie ­

s ię c y  d la  r o z p r a w ie n ia  s ię  w  M a g is t r a c ie  d o  e x d y w iz i i  z -  

d o w o d a m i a  to  p o d  u t r a t  tą  s w y c h  p re te n s y i  i a w i l i  s ię  W  

s k u te k  c z e g o  d lą  u a le ź  ie y  w ia d o m o ś c i  k r e d y to r o w  n i n i e y -  

s z a  p u b l ik a ta  w y d a ie  s ię  d n ia  11  o k to b r a  1 8 0 9  R o k u .

J ó z e f  Ł u k ie n o w ic z  R a d  M .  G .  W ,

M ig i s t r a t t  M ia s ta  W i l n a ,  w  s k u te k  p o s ta n o w io n e y  

r e z o lu c y i  w  d n iu  d z is ie y s z y m  w y d a ie  n in ie y s z ą  a w iz a  -y ą  a b y  

ta k  k r e d y  t o r o w ie  ie s l i  są  ia c y  z m a r łe y  w  m ie ś c ie  W i l  i?  

E lż b ie t y  H le b o w ic z o w e y  a  t o  p o d  u t r a t ą  s w y c h  p re te n s y i 

ia k o  te ż  o u e y  b y d ź  m o g ą c y  s u k c e s o ro w ie  z d o w o d  » 

p r o b u ią c e m i d la  r o z p r a w ie n ia  s ię  d e  m a s s y  z w y  p rz e d  

p o  t e y ź e - ł ł l e b o w ic z o w e y  p o z o s ta łe y  r u c h o m o ś o i ,  w y n i k ł  y



w  p rz e c ią g u  6  ty g o d n i d o  M a g is t r a tu  n in ie js z e g o  і а м і і і  s ię
1 s ta w a l i  J D a lt 1 8 0 9  o k t o b r a  n  D n ia .

J ó z e f ,  Ł u k ie n o ^ ic z  R a d  M .  G .  W *

W  S k u n k  U K A Z U  J E G O  J M P E R A  L'0 R S K I E Y  

M O Ś C I  z  W i le ń s k ie g o  G u b e r n s k ie g o  R z ą d u  p o d  d a ie m  

2 9  z e s z łe g o  rm  a  A u g u s ta  z  N r e m  1 1 2 6 6  n a s ta łe g o ,  za  d e ­

k r e t e m  M a g is t r a t u  w ile ń s k ie g o  w - d n iu  18  p i  e s e n tiu m , 

b ę d z ie  s ię  w y p r z e d a .w a ł p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y t a c ją  d o m  

o b y w a te la  w i le ń s k ie g o  J a n a  K a c z a n o w s k ie g o  w  W i l n i e  n a  

A n t o k o lu  p o d  N r e m  4 7 2  S y tu o w a n y ,  w  t e r m in a c h  n a z ­

n a c z o n y c h  p ie r w s z y m  d n ia  3o  te ra z m e y s z e g o  m v a  s e p te m b ra  

d iu g im  d n ia  2 2  i  t r z e c im  o s ta te c z n y m  d n ia  2 З  n a s tę p n e g o  

m e a  o k to b r a  w  k a ż d y m  t e r m in ie  l ic y ta c y a  o d b y w a ć  s 'ę  

b ę d z ie  I n  fu n d o  p o tn ie n io n e g o  D w o r k u  p o  p o łu d n iu  o d  

g o d z in y  d r u g ie y  d o  p i^ t e y  w ie c z o r n e y  d la  w ia d o m o ś ć !  

c z e g o  w  c e lu  z e b ra n ia  s ię  d o  k u p l i  k o n k u r e n tó w  n in ie y -  

s z a  P u b l ik a t a  z  u m ie s z c z e n ie m  p o t r z y k r o ć  d o  g a z e ty  K u r y -  

e r a  l i t e w s k ie g o  w y d a ie  s ię D a t t  r o k u  1 8 0 9  m c c »  s e p te m b ra
2  41 D n ia .

J ó z e f  Ł u k ie n o w ic z  R a d n y  M .  W .

N a  w i le ń s k ie y  u l i c y  w  d o m ie  W .  G r z y m a y l ł y  eą d o  
p r z e d a n ia  4  k o n ie  s r o k a te  d o  k a r e ty  i  k la c z  ie z d u a ,  m ło d a  
o d  la t  5 u  d o  7  w  c e n ie  m ie rn e y .

D o  X ię g a r n i  F r ;  H a s s e lb a u h a  p r z y b ) ł a  k s ią ż k a  p o d  

t y ł ;  A lm a n a c h  D r a m a t is c h e r  S p ie le  z u r  g e se lb  h a f t l ic h .n i  
U n te r h a l t u n g  a u f  d e m  L a n d e ,  A .  ѵ о п  K o tz e b u e  f u r  das 

I a h r  1 8 1 0  z  k o p e r s z ty c h a m i k o lo r o w e m i.  O p r a w n a  z  
f u t e r a ła m i .

W  o g ro d z ie  n i  i e y  p o d p is a n e g o  n a  p r z e d m ie ś c iu  

S  i ip is z k a c h  z a  r z e k ą  W 7i l i ą  p r z y  d o m ie  d z ie d z ic z n y m  

p  d  N r e m  9 6 2  p o ło ż o n y m ,  z n a y d u ią  s ię  w  n a y le p s z y c h  

g a tu n k a c h  s z c z e p y  ja b łe k  i  g ru s z e k ,  z  n ie  m a ły m  n a k ła d e m  

z  z im n e g o  k l im a t u  t u  s p ro w a d z o n e ,  d o  s p iz e d a n ia :  ż y c z ą ,  y  

o w e  s z tz e p y  o t r z y m a ć ,  r a c z ą  p r z y s ła ć  o g r o d m k u w  d la  

p o w z ię c ia  i n f o r m a c y i ,  i a k  w  p rz e s a d z e n iu  o n y c h  p o s tą p ić  

m a ią ,  vV  W  i l n i e  1 8 0 9  P a ź d z ie r n ik a  1 d n ia  F , l i p  Z  i f s k tg y

D z ie d z ic  D o m u  p o d  N .  9 6  a t e r a z  85 z u k ła d ó w  

ia k ie  n iż e y  p o d p is a n y  w  C e lu  u s p o k o je n ia  k r e d y t o r o w  p o ­
c z y n i ł  a w iz u ie  p r z e z  n in ie y s z e  p is m o  a ż e b y  w s z y s c y

k r e d y t o r u w ie  z  p re te n s ia m i o b l ig o w y m i lu b  in e g o  t y t u łu  r a ­
c z y l i  ia w ić  s ię  d o  W J .  p  m a  J ó z e fa  U r b a n o w ic z a  S ta r o :  

D e r t  w  d o m u  X X ź y  B a z y l ia n ó w  m ie s z k a ią c e g o  p o d  X .  
1 4 8  o b o k  B r z o s to w s k ic h  p a ła c u  d o  t e r m in u  r o k u  1 8 1 0  

a p r y la  2 З  d n ia  i s w o ie  p re te u s y e  re a ln e  p o d  p is a m i u p o w a ­

ż n i l i  a t o  w  z a m ia r z e  u s p o k o ie n ia  w s z y s tk ic h  k e d y t0 ro w  -  

a ż e b y  n i k t  u ie w ia d o m o s c ią  n ie s k ła d a ł  s ię  d la t e g o  d o  p  i  

b l ic z u e y  w ia d o  w o s  i  p rz e z  g a z e tę  t r z y k r o ć  p o d a ie  s ,ę . u  

Jau O n u f r y  F r u la i id  Z e g a r m is t r z

N iż e y  P iś z ą c y  s ię  u w ia d a m ia m ,  iż  z  p r z y c z y n y  P e ł ­

n io n y c h  p r z t  z e m n ie  w  d  k a s ie r ia c h  P t t u  T r g o  c b o w ią z k o w  

A d w o k a t a ,  p o w ie r z o n e  m i  b y ł y  o d  r ó ż n y c h  o b y w a n l i  L i t t :  

G i ib e r u i i  P ą p i . r y ,  k t ó r e  p o  u k o ń c z e n iu  p o ru c z o n y c h  

m i  in te r e s ó w  d o p ie r o  z  w r ó c o n e m i b y d ź  m o g ą  • w s z y s c y  

s ię c  c i  ic l im o ś c  ,  k t ó r z y  m a ią  o d e m n ie  d a n e  r e w e r s a ,  n ie c h  

n ę  z g ło s z ą  d o  m ia s ta  W i l n a  w  m ie y s c e  m o ie g o  m ie s z k a -  

k a  d o  k a m ie n ic y  W .  R ta  D o r o s z k i  na U , ie y  D o m i n i - 

a n s k ie y  a z  w r ó t  s w o ic h  d o k u m e n t ó w  u z y s z c z ą . S ą d u  G ł ł ? 
Ł u t ;  A d w o k a t .  G o r z k o w s k i

J O .O .  M ik o ła y  i  F r a n c is z k a  z  G r a f f o w  B u t f e r o w  X X $  

R a d z iw i łp w ie  G e n e r a ł  L e t t  w o y s k  b. l i  t :  e t t  z a  r e m is s ą  

s ą d u  G ł łg o  G u b e r n i i  l i t t :  G r o d / ie ń  w e s p ó ł z  p o io m s tw e m  
m a ią c  r o z p r a w ę  W1 Z ie m :  G r o d z ie ń s k im ,  z o s o b a m i,  k tó e

w  r ó ż n y m  f r y m a r k o w  r o d z a iu ,  p o d s tę p n ie  i  n ie w c z e s n e  
o d k u m e u ta ,  na  p ie n ią d z e ,  o ra z  d z ie d z ic tw  k u p n a ,  o d  J O .  

K a r o la  X .  R a d z iw i ła  c h o rą ż e g o  w o y :  R o s s y  k  S ta rs z e g o  

s w o ie g o  s y n a  p o o t r z y m y w a l i ;  i  w  s k u te k  d e k r - l ó w  Z ie m :  

G r o d z ie ń :  n ie ra z  w y n o s z ą c  p o z w y ,  g d y ,  iu ź  d l  1 k o  11 d e m -  
n o w a n ia  s ię  w ie lu , iu ż  d la  c o  r a z  n o w o  o d k r y w a ią o y c h  s ię  p is m  

o c z e w is ta  w s t r z y m u ie  s ię  r o z p r a w a ,  p r z e to ,  z a d o ś ć  c z y ­

n ią c  d e k r e t o w i  Z ie m :  G r u d z ie ń ;  b ie ż ą , ego  1 8 0 9  iu u i i  1 7  

z a p a d łe m u ;  ta k  w ia d o m y c h ,  ia k o  i  u ie w ia d o m y c h  p o ż y ­

w a n y c h  i  n ie p o z y w a n y c h ,  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  ia k ie k o lw ie k  
m o g ą  m ie ć  p re te n s y e  z  p is m  o d  K a r o la  X .  R r d z i w i ł a  u -  

z y s k a n y c h ,  lu b  n a b y ty c h  a b y  p r z e d  z ie m s tw e m  G r o d  ie ń  

ia k o  ie d y n y m  s ą d e m ; na r o k a c h  p r z y s z ły c h  o k t o b r o w y c h  
s u b  a ra is s io n e  c& usae s t a w i l i  s ię  p o z w e m  i  n in ie y s z y ią  
M d o o łu ią .

Z  p o w o d u  ż e  U i :  M a c k ie w ic z ,  H o r n o w s k i ,  N  i r k i e -  
w i  z  W y p r z e d a w s z y  k a m ie n ic ę  p o  G r a b o w s k ę  d łu g u  u i e -  

p ła c ic ie  z a  F e lc e b e ra  ia k o  n a b y w c ę ,ż e  o ra z  p a p ie r ó w  n ie -  

z w ra c a  ię  p r z e to  za ł<  у  F e lc e b e r  s u m m ę  z a t r z y m a n ą  p u d  o d ­

p o w ie d ź  o u d a ie  a ia k ie  t y l k o  z  p r z y  c z y n y  z a k łó c a n a  p "  t  -nso  -  

IOW  ż a ł łn e y  d e to r  p o n ie s ie  w y d a t k i  n a  p -o .  r d  r a ,  t y  i i p o  
s z u k iw a ć  z  o b ź a ł i  ia k o  e w ik to r ó w  os a U d  z a  » ę —  j j j a  

t y c h  p r z y  czy  u  s /.u k a ią c  ż z ł ł c y  d e lo r  z a p o w n  \e  u i a i  b e s -  

p ie tz e ń s tw a  fu n d u s z u  w ła s n e g o  n a  ia k i  s ę p o  ą ć  u - t  .w i r ^ .  ą  

p v a v ą  z d o b y ł ,  p r z e c iw k o  c / b ż łb y m  n a y s O U łm , y s z e  z a n  .sza  

o s .v i :d c z e u ie  i  a b y  p re te n s o ro w  ie  d a is i  ie ź c b  ie s z c z e  z - a y — 

d z ie  s ię  z  p e w n e m i d o w o d a m i d o  d n a  2 З  a , r :  1 8  o  r  

d a t tg o  i a w i l i  s ię  p r z e z  p o w t ó r n e  o g ło s z e n ie  p i z z  k u  y e  

r u  l i t t ]  w s z y s tk ic h  p o  s z c z e g u L n e  zńw a d a h n u  

u te g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  t a k o w y ,  F d c e b c r

C h y r u r g ,  D e n t y s ta ,  O k u l is t a  i  B a n d a r z y s ta ,  o z ło n e k  

A k a d e m i i  C h i r u r g ic z u e y  w  M r . - z u  w e . F r a n o p ,  U p r / w w i -  

le io w a n y  J .  K .  M ,  K r ó la  P r ó s k ie g o  w  В е і іш іе  i  w  c a ły m  

ie g o  K r a iu  c z y n i  n a y  c ię ż s z e  o p e r a r y e  sw e* o  1 n  >z u . 
u s a d z a  z ę b y  p o ie d y n c z e  i  c a łe  p a s z c z ę k i b a r d z o  m  n o  z 
w ie lk ą  z rę c z n o ś c ią . Z n a y d u ie  5ię  u  n ip ^ o  W s y s ts o  t o ,  c o  s ię  

n a le ż y  d o  c h e n d o z e n ia  z ę b ó w ,xd o  z tn o c o w a m a  d z  ą d  i  r u -  

c l i . i ą c y c h  s ię  z ę b ó w , o ra z  S p ir y tu  y  k t ó r e  b o  z g - оѵ i a  a -  

W.sze u le c z a ią  b e z  w y r y w a n ia  o n y c i i .  tu d z ie ż  w o - ia  ue  S . 

Jvee  z w a n a ,  b o i o c z u  u ś m ie rz a ją c a .  C o  s ę t>  z  - i> iegaośc i 
ie g o  n a u ^ ,  i  s k u tk u  ie g o  s p i r y lu .o w ;  ies t m i  w  U a  e t , .v a  

B  r l i ń  k  w  R u  I 9 O Ł  w c ią ż  p rz e z  s ść un- ie  v p u c l i -  

k o w ra n o ; p rz e z  co  u  ła s k a W e y  ł u b l i r z m . ś c  z  <■ Ііщ Г  o b i.-  s U -  

w ę  i  z a u fa n ie ,  P r z e d a ie  ta k ż e  p :’.s y  o d  u p n  v - la  i >< z ,n e  

u z d ra w ia ią n e  z  f r a u c u z k ie m i  s p rę ź y n a m  . k i ó r -  p - z e z  < d e  

ż y c ie  t r w a ią .  N in  b a rd z ie y  n ie  ie  t  g o d  1 e y . - e  o u w a g i  i«<ul 

ie g o  p a s y  o d  r u p t u r :  to  c ię  z n a c z y  bydz , 1. d  iw g ie . u  g  o>- 

b u ,  g d y b y  ie  k to  z a n ie d b a ł,  J e s t  1 ‘p y y  ż i d  n .:o  n ie  m  6 

p a sa  o d r u p lu r y ,  ia k o  z ł y  u o  i ć ,  z  do? r y m  za ś  p a  e m  m  i -  

ź n a s ię  d o c z e k a ć  n a y p ó z t i ie y s z e y  s ta ro ś  i .  « K u n i e І ' іх г .е  

ś w io ź o  p o w d a ią c e  r u p t u r y ,  to ż  p a r  d i l a ^ t i o n .  M  e szka  n a  

u l i c y  R u d n ić k ie y  n a p r z e c iw  p a ła c u  О л  ń t k ie g o  w  n o m u  

H i r s z y .  H o f m a n

1 8 0 9  J u u i i  1 0  w e d le  U k a z u  J. J . M o ś c i  R z ą d  G u b e r ń : ,  

W d e n :  r o z p a  r z y w - z y  R a p p o r t  p o w ia to w e g o  S t r a p  z e g o  
d w a  i  r z  lo z e u ia  w o ie t in r g o  G u b e r n a to ra  p r o ź b y  i  d a lsze  

d o w o d y  W  d z ie le  S ta .  « z a k o n n e g o  Z d a n o w i c z a  i  

i n n y r b  k a h a ln y c h  z ż y d e m  W u l f e m  J u d e lo w ic z e m  r o z k a ­
z a ł  „  G d y  z m ie n io n y  W u l f  J u d e lo w ic z  s a m  w  p ro z b ie  

W  , ł  le -v„  « е  o n  ie szcze  z a  c z a s ó w  r z ą d u  p o ls k ie g o
z a  w s p o ln ic tw o  w  k r a d z ie ż y  b y ł  p u b l ic z n ie  u k a r a n y  z  w y -  

C ś n ie n ie m  n a  c z e le  z n a k u  s z u b ie n ic y ,  a z a t y m  o n  p o d łu g  

iv\ n a y w y ż e z a g o  o  G u b e r n ia c h  u rz ą d z e n ia  r o z d z ia łu  
S 7  p u n k tu  ł .  m e m o ż e  b y d ź  w  ż a d n y m  z b io rz e ,  n a  m o . y  

v i ę c  b g o  p r a w a  s to s o w n ie  d o  p r z e d ło ż e n ia  w o ie n n e g o  

u t u i a t o i a  o n e g o  J u d e lo w ic z a  n a ty c h m ia s t  o d d a l i  od 
p o w in n o ś ć  W  b r a c t u ie  p o g r z e b o w y m  ia k o  n ie g o d n e g o  b y d ź  

w  o r y m  t o w a r z y s t w ie  i  n ie m a ią c e g o  w ia r y  i  o  t y m  
o ic m r y s l r o w i  p o s ła d  U k a z  a ż e b y  w y ś le d z i ł  ia k  m ia n o w i»  

C JU g lo w , c z  Ь У 1 w y b r a n y  i  u s t a n o w io n y  n a  te n  o b o -  

lą z e  r a p p o i t u i y  b e z  z w ło k i  i  n a  p ie r w s z e  p r z e d p is a n ie  

ą o w e ;  o  c z y m  i  W o ie n n e m u  G u b e r n a t o r o w i  d o m e ś d  i  
^ .o z o n e  1 .  J u d e lo w i -za  P a p ie r y  z w r ó c ić  J e m u  n a z a d  N a  

“ u te n t y k u  p o d p is a ł  S e k r e ta r z  D m i t r e w s k i .

S ło w o  p rz e S z łe y  S z a ra d y  k a - le c z y ć

N a  p ię c iu  c h o d z ę  n o g a c h ,  i  p o m n ie  te ż  c h o d z ą .

Z  c z ło n k o w  m y c h  p o m ii- s z a n y c h  te  r z e c z y  s ę  r o d z ą ;  
U ż y te c z n e g o  lu d z io m  m ie s z k a  ) -- o w a  lu ,

C z ę ś c i d o  t w a r z y  lu d z k ie y  n a le ż ą c e  i ł  ła d u ;

M ia r a  p e w n a  d łu g o ś c i a le  n ie z b y t  d łu  41,

D a w n e g o  j p a t r y a r c h y  s ie d m iu  l a t  w y  s łu g a .

C e n a  t  a r  g  0 ш a

Od d. i 5 S ie rpn i ado d. 22 tegoż" (Rub K op
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Jęczmienia *  - y;i 4 o
O л sa —- — b.
Grochu *  •  » 8 si 0

Faska Masła » 5 . |
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